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ORSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O ° Reanmira.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
K r a k , w . _  T o w ar zy s t w o  D o b ro czyn n o śc i  

Wo lne go  i ściśle N e u t r a l n e g o  Miasta Krako­
wa i jogo O k r ę g u ,  p r zezn acz on e  do przyj ­
mo wa n ia  ofiar w ie lko ty go dn i ow ych  dla 
• z c z ę ś l u w c h , m a  zaszczyt  o świadczyć  pu 
cznie wdz ięczność  w im ie n i u  cierpi?cćy u
kości  z acnym D am orc,  k tó r e  raczyły z y ?  
w łasnych w v» ód  z a j m o w a ć  się spr awp  u z 
kości  i zb i er ać  dla m e y  dobrowo lne  o&ary,  
n ies ione  p r z e z  l ud  pobożny w cza s’ 
taszecbnionego obrzędu  pa mi ą tk i  sm ie r  
szego boskiego P ra w o d a w c y  > Z b a w ic i e l  ^

Cześć  w a m  szanow ne  i do s t o jn e  D . t n y  
p rzez  wasze to bo w ie m  s tarania  i po swię .  
n i e  i  ę ,  pod wodzg dosloyney P rzewodn iczk
To war zys tw a  , c ierp gca l u dz ko ś ć  dozna ł a  W 
t y m  roku  zasi łkbw p rzewyższa j ących  iey n a ­
dz i e l ę ;  p r z r cz y m ł*  lię  lh i  do tBgo szczegól­
n ie j  JW . z XiąŻĘit Sanguszków M ałachow ska, 
k tó r ey  szczy tne  w w Sp o m ni o n y m  obrzędz i e  
poświęcen i e  s i f  dowiodło, ch rze śc i ańsk i e  
cnoty dodaię zwykle nayświetnieyszego bia­
łku zaszczytom wysokićy rodowitości.

W a r s z a w a  7  K w ie tn ia .  —  W  obwodach  o- 
swobodzonych  od n iep rzy i ac i e l a  powracs ip  
w ładze  do m i e j s c  swo ;ego u r zędow an ia .  M i e ­
s zkańcy  wraca i^  do spus toszonych  wi i  z t ern  
co u n i e ś ć  p r 2ed n a i e z d n k i c m  zdoła l i .  Ppla 
zaczynai ę się z i e l en i ć  i o z i m ne  zas iewy ro- 
ku ig  dobry  urodzav.  Na polu bo iu  za Gro­
ch ow em , gdzie  każda  piędź z i emi  s t r a t owaną  
i k rwig  o b l a n a ,  zboże zaczyna  w s ch od z i ć ,  ■ 
g ru n t  zdaie się bydź u l e ps zon ym  i u p ra w io ­
n y m .  T a k i e  sjt r oz r zedzen ia  O p a t r z n o ś c i , o- 
bok śmierc i  i zniszczenia  , ies t  z awsze  po-
czgtek życia i ocalenia .

B u rm i s t r z  mias t a  D o b re  , w obtr :  Stanisłl
Z e b r o w s k i  , gdy n i ep rzy iac i e1 z pośp i echem
u c i e k a ł ,  z eb ra ł  na  prędce  i uzb ro i ł  iok m ó g ł  
nav wię cćy  w porzncune przez  Moskali ka ra ­
biny 150 mie szknńców i ścigał  uciekaiąaychl ;  
zna czn e  oddzia ły n iep rzy jaci e l sk i e  zmus i ł  do. 
złożenia  b ro n i ,  k tórg o dd aw a ł  c iągnąęćv za 
sobę naszey awanga rdz i e .  G dz i ek o lw ie k  ne-  
suwaigc  się jenerał Łubieński  z iazdą przybył, 
widział aawsze przed tebą oddział, Żebrew- 
skiego, {,remipry pierzchających nieprzyia*



a io f ’, po t a  Liw*ee.  Rz^-7 narodowy  zwró- 
bi ł  Szczegulnę swóię  Uwagę ,  ria taft m / ż n e g o  
i p r z yk ł adnego  ob ywa te l i  u r zędn ika  , nie-  
z ap omn i  o nal eźnćy  m u  nag .odz i e .

P r z yp r ow adz ono  do W ar szawy ,  właściciela  
dó b r  C z i r n a ,  w powiec i e  S i e n n i c k i m ,  który 
ko rzys t a ł  z n i eobecność ,  o b y w a te l i ,  i tlohr e 
D y b ic z o w i  s p r zedawa ł  r abowane  produkt a .  
Cichocki  Ra fa ł ,  t en  zacny patryota  , uięty zo­
s t a ł  w a r i e rgardz i e  moskiewskie} '  za G a r w o ­
l inem,  Moskal e  sami  b rzydzę. s i ę  t aki ego ro- 
d za iu  l udźmi  , i u s ł uż nyc h  szpiegów i pod­
ł y c h  uadskak iwaczy ,  s romo tn i e  uc i eka j ąc ,  od 
s i ebie  odpędzai ę.

L»_'.ś może  zayść  s t anowcza  b i twa.  —  Cią ­
g l e  chw y ta i ę  kozaków rozbiegłych_ po l as ach 
aa O ku n iewern .

D y b ic z  ścięga z za Buga ( jeżel i  m u  t ylko 
na sze  u l a n y  dozwolą)  ma ł y  korpus ik  r e ze r ­
wowy  Pcihlena l i go  , w k tó r ym mia ły  się o- 
k az ać  zneKi cho lu ry .  W  naszym k ra iu  cho ­
le ra  , i ak biegl i  o św iadcza j ą ,  n i e  może  się 
ł a t w o  k o m m u n i k o w a ć  , i u i em a  powodu oba­
w iać  się z tęd iakiegokuzwiek n i ebezp ieczeń -  
a twa.

Off i cer  ros iyyski  R u m b ach  , wzięty w n i e ­
w o l ę  przez Kawa leryę  n a s z ę ,  oddawa ł  worek 

i  500  duk a t a m i  w złoć e po l s k i em u  officero- 
w i , z ak l i n a i ę t  g o ,  aby c h o ć  część  z tych  dla 
n iego zachowano.  Off icer  polski kaza ł  m u  
z a t r z y m a ć  swc ię  w ła sność  , i u pe w n i ł  źe n ik t  
po n ip  ' n iepcs iygnie .  P .  R u m b a ch  n i e  iest 
wcalo na  zap ew n ie n iu  t em  zawiedziony.  Ros- 
ey am e  po i ęć  m e m o g ę  łagodności  i p r z yzw o i ­
t o ś c i ,  i akmh u  n a s ,  dostawszy się do n i e w o ­
l i ,  dozna  a : wyobraź O sobie n ieu .n i e i ęc ,  dla 
c zego  m y ,  n i e odb i e r am y  im w c i i e  p rywa-  
ł u ć y  i ch  w ła snośc i ,  gdy p r zec iwn. e  u Mo- 
eke l i  i eni ec  każdy ,  na ty ch m ia s t  do naga  iest 
obdarty.

W  pa ł ac u  Bri i lowsk i  xi , siedzi osobno zam- 
Jknifiy pop r u s k i ,  uię ty przez  na szych  wta -  

^ a i «  w  chwil i  k i edy  w  M i ń s k u  kośc iół  rabo ­

w a ł . —  Cięg t e  p i l e  g o m ł k ę ,  i bez mbrufcii
idy żę:!n.

Więks ze  część i ańców rossyyskich pro s tych  
Żołni erzy ,  t udz i eż  k i l k un a s t u  ofi icerów Po la ­
ków , -przeszło do szeregów oyczys tych.  Część  
n i ew o ln i kó w,  uźy tę  ies t  do r z em ios ł ,  do p ie­
czenia  cn i eoa  , i do u . ł u g  po l aza re tach.

M ik o ia y  cafe czoło potęgi ewoićy w y ru ­
szył  na pognęb i en i e  Polski .  Jak te  ko.-pu- 
s\ zn  s zczeiny,  o twa r t e  z a s t an i em pole aż 
pod m u r y  P e t e r s bu rg a :  i n ne  oddziały woysk 
mosk i ewsk i ch  s t rze lać  n a w e t  n i e umie i ę .  O-  
prócz g w a r d y i ,  zale ty b^ł  ko rpus  l i t e w sk i ,  
k tor ego  część  większę  i uźeśmy rozbil i  : L i ­
t w in ó w  i braci naszych  W oł yńc ów  w p ie r ­
wsze s tawiano szeregi , boięć się lakiey zdra­
dy.  Ci nieszczęśl iwi  bracia nas i ,  p ała i ę  nay-  
źywszę  ź ę d z a , opuszczen ia  ty r ańsk ich  szere­
gów , a pośpi eszenia  do wspdlney o j c z y z n y .  
Wzię ty do n iewo l i  s z t abs -o f f i c er  k o z a c k i  za­
wo ł a ł  : j uż  teraz po nas: n i c  się Po l ak om m e  
o p rz e :  l kozacy p r zey rzę ,  i paśp e5zę ł ę cz y ć  
Się z d a w n y m i  b r aćm i  P o l a k a m i :  Z a  t y l e
na szych  t r u d ó w ,  p r a c ,  i n i eb ez p i ec ze ńs tw ,  
c ze mź e  n a m  Mikoł ay  o d p ł a c a ? . . .  t y r an i ę*  
i coraz no w y i n  krwi  r o z l e w e m , , ,

Wczo ray przyszły wiadomości  z obozu o j  
a rm i i  , Źe znowu  zab rano  u ch o dz ęce m u  n i e ­
przyj ac ie lowi  , 1200 n i e w o l n i k ó w ,  kassę dy-  
w i z y y n ę ,  i cały ma g az yn  sucha rów.  Ocze-  
k u i e m y  z meci erp l iwuśc i ę  u rzędowego  po­
tw ie rdzeni a  tey wiadomości .

Zadz iw ia i ęcę  iest  rzeczę  co i eden  n iowol-  
n ik  prosty Muska ł  powiedz ia ł  1 “ Po lacy  m y ­
ślę źe oni t y lko r o z u m n i  : i u nas p rzyk rzp  
sobie uc ik  : ia w iem ,  źe  nasi o f cerowie m y ­
ślę t akę  sarnę  zrobi ć rewoJucyę lak w W a r ­
szawie :  m y  na w e t  j uźe śmy  się w tey mie r z#  
z c h ło p a m i  na  L i tw ie  u maw ia l i .  ,,

K om i t e t  polski w P a ry żu  wys ła ł  do Polski  
20 l ekar zy .  Dz i enn ik i  ws p om m ai ę  daleko 
wigcćy zgłos i ło  s.ę e ch o tn ików , “ 1* k o m i t e t  
n ie  u z n a ł  potrzeby wszys tkich  wyprawraC.
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W  dsi sieyszyćh okol i cznośc iach ,  n ie  m o żem y  
m i e ć  nadto lekar zy  ; i n i e ch  bracia nasi  z 
nad  S e k w a n y ,  w tey mi e r ze  n i e o ęa ę  osrczę-  
dn i .

D w e r n ic k i  z ab ra ł  n i eprzy j ac i e lowi  600  wo­
łów i cały t r an spo r t  żywnośc i ,  n i e m n ie y  k i l ­
kadzies iąt  n iewo ln ika .  Codzi eń  m ę ż n y  ten 
ko rpus ,  t c h n j c y  źędzę bo iu ,  powiększa się 
zb i eg ł emi  Po l akami  z szer egów n i e p r z y j a ­
c i e l sk i ch .

W s t ron i e  Opatowa nad  Wis łę  w Sa n do ­
m i e r sk i em  , sły szano prze  i d w om a  d n i a m i  
n iocnę  kanonadę .

W  to rn is t r ach  j eńców zn a l e z ione  wiele  
p r zedmio tów  z r a b o w a n y c h ,  m i anowic i e  ko ­
biecych.  Wód z  Nacze lny ,  z am ie r za  te p r zed ­
mio ty  odesł ać  D y b ic z o w i  d la  św ia d ec t w a ,  
jak lego  r yce r ze  u m i e i ę  walczyć z kob i e t ami ,  
i lak s z a n u ę  ho no r  woyskowy o który lak 
tz.  F e ld m a r s z a ł e k  ba rdz* test t r o sk l iwym.

Wczoray widziano z p rzy l emnośc i ę  w W ar ­
szawie mło deg o  Krakusa  z ko rpusu  J e ne r a ł a  
Uriiińskiegj  , w ca ł em boga t em ub ran iu  offi- 
cera  z g n a r d y i  huza r ów  ro ssyysk i cb ,  k tórych 
t e n  waleczny 4  ub i ł .  Ozdob iony  jes t  k r z y ­
ż e m  w oys ko wym  za wa leczność .

Życz yć  należy,  aby p i l n ićy  odbi er auo  od 
jeńców res syysk ich  rzeczy skarbowe.  N ie ­
wo ln ika  peym a l i ś i n y  w 3ch  dn i ach  12,000 
w l aza r e t a ch  jest  Moskal i  2000 •  odt ęd  ile 
n a m  w i a d o m o ,  z eb rano  po n i ch  t o rn i s t r ó w ,  
dopiero 3279.  Każdy Żołni erz  w czasie wo>- 
ny  m a  w ł adown icy  60 ł a d u n k ó w  a 40 w 
tornis t rze :  i leż więc  po n i ew o ln ik ach  m ie ć  
po w inn i ś my  arnuni cy i? . . . .  Na l e ży^ w dzisiey- 
szych okol i czności ach  , bardzo dbać  o t aki e 
r t e czy;  dobrzeby było ,  lak na dostawianj t  bruń,  
r ó w n ie  s t osownę oznaczyć  nag rodę ,  na dosta­
wione effekta woyskowe  i s m u u c j  j ,

Pod  D ę b e m  W i e l k i m  31 Marca ,  n i e p r z y j a ­
c iel  wszystk i emi  s i ł ami ,  chc i a ł  się u t r z y m a ć  
przy s t anowi sku .  P u ł k  8 piechoty stał  ba- 

tal icf iatui  n t sposusaony ,  w po ś rodku  pozycyi .

R o s e n ,  u s i ł ow a ł  r e zb i ć  fę ilTtlp zaporę ,  f wy­
słał  b rygadę  ia t dy do szarży.  YYoiosinicy n a ­
si z n a y z i n m ie y s zę  k rw ię  oczekiwal i  a t t a k u ,  
i k iedy  Moskal e  zbl iżyl i  s ię na 20 k r o k ó w ,  
bez żadnego  wys t r za łu ,  przyięi i  ich t y lko  g ło ­
ś n y m  i p o w sz ec h ny m  Śm ie ch em .  T o  t ak  
zdz iwi ło  i pomiesza ło  nacierai j tcych,  że w nay-  
w i ę k s t y m  n i e p o r z ą d k u ,  z p l acu  zecnknęl i .

Zos l a i emy  dziś w m e s p o k o y n e m  oczek iwa ­
n iu .  Co chwi l a  m oże  zayść  s t anowcza b i twa ,  
od k tó i ey  losy P o l s k i , a podouuo i E u r o p y ,  
za n  isły.

M ów ię  o p r t e i ę c i u  D jjb ic zo w i  Kn rye ra  w y ­
s ł anego do Pet er sburga .

L in i e  nasze  posuopły  za La towicz :  cif,- 
61® ścigaię  uchodzących .

Wieśni acy  m a s sa m i  powsta j ę  w oko l i c ach  
o swobodzonych  od na i ez dmk ów :  i po i ea yn -  
cze po lasach i gośc ińcach spr zęta i ę  m o i k w ę ,

Don iś l i śmy  publ i czności ,  o z aw iązanych  po 
całey Francy !  s t owarzyszen iach ,  dla ob rony 
t e r r i t o n u m  od wtargni ęc ia  obc eg o ,  i od pre-  
tensyi  wy gnaney  f ami l i i  B u rb on ów .  P rez e s  
rady mi n i s t r ów  P. Kaz imie rz  P err ie r  wyd a ł  
z tego po w od a  okó ln ik  do wszystkich p r e f e ­
któw zas ługuięcy na u w ag ę ;  sę t am te s ł owa:  
“ P an i e  pre f ekc i e!  W  n i e k t ó ry ch  dep a r t a ­
m e n t a c h  zawięzały się s t ow ar zy sze n i a , pod 
nazw i sk i em:  n a r o d u u  i/cli: J a w n y m  ich ce ­
l e m  lest  z ap ew n i en i e  n iepodl eg łości  k r a i u ,  i 
w i eczne  wy k luczen i e  upad łey  dynas tyi .  T o ­
warzys twa  te  u s i łu i ę  się r ozga ł ęz i ać  przez  
zap rowadzen i e  pod rzędnych  s t owarzyszeń,  wy .  
ma ga i ę  p e w n y c h  sk ł adek  mies i ęcznych :  ma* 
ię z ar zędzai ęce  komi t e ty ,  s ł o w e m  sę z u p e ł ­
nie  ukonsty t u o w au e  —  T a k i e  t owarzys twa 
od wo łu i ę  się do patr ioty z mit  m ie sz k ań c ów ,  
i n i e  d z iw ,  że z tego po wodu  p r zec i ągnę ły  
do s iebie me i ed ne g o  dobrego obywate l a .  
Wsz ak że  ób rona r ew o lucy i ,  i całości  t o r n to -  
l i u in  p i e r wszemi  i g łó w n e m i  sę obowięzka-  
m i r zędu.  U t worzona  f c de r acy a ,  która  n ł  

siebie p r zey in u i e  t en  o b o w i ą z e k ,  ł eb i



—  378 —

r z u t  r z ędawi ,  ie  t ego oba w ię zk u  n i e  dopa ł -  
ni*:  zwipzek t ak i ,  ob i awia  obrażai ęcę  n i e u ­
fn o ś ć  w ładz  p u b l i c z n y c h , dla s i ł  w ł a śc iwych  
pa ńs t wa ,  i  po ś r edn io  o skn r ia  i e ,  o zd radę  
aprawy wolnośc i  i n iepodl eg łości .  Zawią za ­
n i e  po dobnych  s t o w a r z y s z e ń , j akakolw iek  
zkęd  i n ę d  i e i t  pTswośĆ ty c h  k tó r zy  do n i ch  
na l eżę ,  i ta now i  ż r w ę  i e tw a r t ę  oppozycyę.

W c z o r a j  ob iedwie  po łęczone  izby s e j m o w e ,  
r o zp oz n a ł y  w a żno ść  odby ty ch  s e j m i k ó w .  Za ­
tw ie r dz i ł y  wyb ór  Mi n i s t r ów  Spraw  W e w n ę t r z ­
n y c h  B o n a w e n t u ry  N ie m o io w sk ie g o  z powia ­
t u  W a r u k i e g o .  F lo r ya n a  Su check ieg o ,  z W i e ­
luńs k i e go ,  vv mi eysce  M in i s t r a  S k a r b u ;  G u -  
a tawa H r .  M a ła c h o w s k ie g o , Min i s t r a  Spraw 
Z a g r a n i c z n y c h ,  z pow ia tu  Szydłowieck>ego.

P o d łu g  l is tów z G d a ń sk a  z <L 4  b. m .  nade-
azły  t a m  wiadomośc i  i i  w W i l n i e  r ozbro iono
za łogę  rossyyskę  i a r i e n a ł  dostał  aię w moc
pows t an i a  narodowego .  —  Po w s t a n i e  t o  roz-  
t z e r z a  aię ku O ź w in i e .

Ż e  jazda uaaza wp ad ł a  po za S i enn i c ę  na  
l i n i e  k o m m u n i k a c y y n ę  w t y ł  n ieprzy j ac i e lo­
w i ,  t ego nay l ep ióy dowodzę  zab ra ne  bagaże 
i r o zm a i t o ść  pu łk ó w ,  z k tó rych  w tych dn i ach  
p r z yp ro wa dz a n i  sę ieńcy z k o rp us ów  X i ę c i a

S z a c h o w s k ie g o  i P ahlena .  J an có w  ty ch  iuź 
ieet  przeszło  12 ,000,

D on osz ę  z  Zam ościa  d n ia  28 marca:
“  Korpus  J en e r a ł a  D w ern ick ie g o  iest  w nay -

św ie tn i ć ys zy m  i g r o ź n y m  s t a n i e ;  eodz i eń  po ­
większa  się p r zez  p r zybyw a ięcych  ze wszech 
Stron o c h o tn ik ó w ,  a na w e t  p rzez  zb i egai ęcych  
pod  Po lsk ie  o r ł y  , z k o ń m i  i z b ron ię  Ros syan  
i Kozaków.  O g lęda l i śmy  tu o k ro pne  więzie­
n i e  n az w i s k i e m  k a w a l e r , zb ud ow an e  przez  
o k r u t n y c h  t y r anów dla m ę cz e n n ik ó w  mi ło  
ści o y c z y z n y ,  k tór ę  n a m  owi t y r an i  wy-  
dbrl i  sposobami  wo ła i ęcemi  o p om s t ę  do n i e ­
ba .  Stoi  ono na  po l ach,  wś ród  b ło t  i bagien ,  
za w a ł a m i  Zamośc i a .  N a  w idok  iego  w zdryga 
s ię natura, a wna s  obud zą  się z apa ł  do po- 
Sśr ięeenia  i y c i a  dz i a łu  wy baw ie n i a  rozszarpa ­
n e j  Polski i poc i a i zeni a  l udzkośc i  gnęb ionćy

p rzez  p l e m i ę  sza tana .  Sam święty  Augus tyn  
tak zwal  s amodzi er zców.

W yi ę t e k  z l i s tu  z Be r l i na  w czo ray  odebra ­
ny : “ Z da i e  się n i e p od pa da ć  w ą tp l i w o ś c i , ża  
woyna  w y bu ch n i e  i to m oże  p rędzóy n a s t a ń  
n iż  się spodzi ewal i  ci , k tór zy  iego byli  pewn i .  
F r ancy *  mus i  w a l c zyć  z A u s t r y ę ,  a na  to 
P rus sy  n ie  mogę  bydź obo ię tne  , a tak n ie ty ł -  
ko Polacy wo iow ać  będę  w ty m  r o k u , a le  
ca łę  E u r o p ę  na pe łn i ę  odgłosy a rm a t .  B y ł a  
pogłoska  o kong re s s i e  , a le  od 3ch dni  t y lko  
o woyn ie  rozchodzę  się w ie śc i ,  Polacy od 
od k i l ku  tygodni  mieszkai ęcy  w B e r l i n i e ,  a 
n iesprzyia ięcy teYaźnieyszey ich k r a iu  rewo­
l u c j i  i p r agnęcy  powro tu  R o ss y an ,  od k i l k u  
dni  sę bardzo s m u t n i ,  m a r tw ię  się u w a g a m i  
u m i e sz c z o n e m i  w r ó ż n y c h  gazet ach f r ancuz -  
k i ch  i ang i e l sk i ch  , a  n a w e t  w ie lu  n i e m i e ­
c k i c h ,  nad dz i a ł a n i a mi  w tćy  woynie  D y bi­
c z a  zmar tw i l i  się ieszcze ba rdz i ey ,  gdy do­
szły  listy z Królewca o pows tan iu  na Ż m u ­
dzi  i ża  to pows t an i e  rozci ęgać  się m o że  da-  
ley w L i tw ie  , o c ze m iuź n a w e t  gazet a rzę­

dowa p ruska  don io s ła .  ,,
K o m i t e t  Polski  w Pa ry żu  ogłos i ł  powtó r ­

n i e  l i stę sk ł adek  zb ie r anych  na  korzyść  Po ­
l a k ó w ;  ogół  z ł ożonych  o f i i a r ,  wynosi  s u m ­
m ę  120,000 fr .

W  i e d n ć m  z w iększych  mia s t  n i e m ie ck i c h  
z robiono d w i e  k a r y k e t m t ,  z k tó rych  i edna  
wys tawia  D y b ic z a  , wyg lęda ięcego  z lasu pod  
G r o c h o w e m ;  ga łęz ie  d rzew  zaczepiaię  m u  się 
o włosy i s t ręcaię l aury zaba łkański e .  Pod  
spodem nap i s ano  : “  So bahł k a n n ś  n ic h t .  „
D r u g a  wv#tawia f e l dm ar sza łka  w l au r ach  , 
a l e  zwiinięcy się ko ł t u n  spycha ie  po i edne-  
m u .  Pod spodem n ap i s an o :  W e i c h s i l z o p f
(Ko ł t on ) .  ( Z  G a z e t  W a r s z a w s k ic h . )

K r a k ó w .  — . W  chwi l i  wyyśeia  p isma  na ­
szego z pod prassy,  do wiadu i em) ’ *'ę o-* Pr i X' 
by ł ego  z W a r s zaw y ,  źe  cała a rm ia  D ybiczm  
zn ie s iona  i mnóstwo Moska l i  z ab rano  w  nie­
wolę .  DODATEK.


